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Insercya w półkolumnie  
drukiem g-armont, 7 cen ­
tów od w iersza .  — R ek la -  
inacye sa  wolne od opłaty  
pocztowej.

ra jB ro a a B M g g 5 E B B B 2 S M B i» B B n ja H a m ffl

C z ę . ś r  ń  r z ę d ó w  a .

W  y  84 a  z
osól) s tanu cywilnego prawomocnie  zasadzonych w miesiącu marcu 
1864,  prze/,  c. k. sądy wojenne w Gaiicyi i w Krak ow ie  z w y ­

ją tkiem Lwowa.
1. C. k. sąti wojenny w  Krakowie,

a )  za zb rodnię zaburzenia spokojności  publicznej  według- §.  66 k. 
k. p rzez  powtórny  udział  w powstaniu polakiem.

1. Jó z e f  Kofnziński,  p isarz t ea t r a lny  23 i. z Krakowa,  na 8 
miesięcy więzienia.

2. Karol  Feic/tf, kucharz  z Berl ina 2 2  I., na 8 miesięcy wię­
zienia.

3. Jó z e f  Los, ur lopnik 30.  batalionu s t r ze lców 30 I. z S/ .wo- 
szowie,  im 1 rok  więzienia i 20 kijów.

4. Emil Lafinik,  s tudent  z Pol i tury 17 !., na 4 miesiące wię­
zienia.

5. Kazimierz Szum  lańskl. lokaj z Konstantynopola 30 I., na
S miesięcy więzienia.

(i. Karol  Siarciszewski*  s tudent  z Bochni 17 I. na 1) mie­
sięcy wiezienia.

7. Jan K loes , z łotnik z Krakowa 25 I., na S miesięcy wię ­
zienia.

8. F ranc iszek  Kowaiikowski,  f ryzier  z Krakowa  18 I , na 8 
miesięcy wiezienia.

9. F ranc iszek  Gaj er, d r ukarz  z Krak ow a  21 I., na 8 mie­
sięcy wiezienia.

10. K asper  tS7Iwiński, wyrobnik z Krakowa  22 I., na 8 mie­
sięcy wiezienia.

11. Józef  K oszer u. z Krakowa 17 L  na 4 miesiące wiezienia.
12. Wac ł aw Wieczorek,  r ękawiczn ik  z Krakowa  2 2  l., na 1 

rok więzienia.
13. S tani s ł aw Fnitro, s tol arz z Krak ow a  19 I., na 8 mie­

sięcy wiezienia.
14.  Jan Szew czyk,  szewc z Podgórza  18 i., na 8 miesięcy 

wiezienia.
15. Andrzej  P iw o w a rsk i , wyrobnik z Zielonki 20 L  na 4 

miesięcy więzienia.

b) Z a  przestępstwo przeciw publicznym zarządzeniom.
16. Erazm G ryg laszew ski , czeladnik s tolarski  z Krakowa 

24 1 , na 15 kijów.
17. F ranci szek  S ln jow sk i, palacz kolei północnej Cesa rza  t  er -  

<!mani la  33 1. z Jawornika ,  na 10 kijów.
18. Wojciech Kucek, kawał  kolei północnej Cesarza ł  erily- 

nanda 30 !. z Myślenic,  na 10 kijów.
19. Wik to ry a  Leseczyńska , zona nauczyciela prywatnego 40

I. z Krakowa,  na 8 dni aresztu w szlokhat izie zaos t rzonego  2 r a ­
zowym postem,  odosobnionem zamknięciem w ciemnej celi przez 
ostatnie 3 dni.

20.  Julia 1Mucha, kucharka 36  I. z Krakowa ,  na 4 dni aresztu 
w sztokhauzie zaos t rzonego  2 r azowym postem.

21.  Ignacy Kawińshi,  uczeń rzemieślniczy 19 I. z Krakowa,  
na 10 kijów.

22.  F ranci szek  Gorczyca, parobek 36 I z Krakowa  z wlicze­
niem 8 dniowego aresztu śledczego,  na 3 tygodnie a resz tu  w sz tok­
hauzie zaost rzonego 2 r azowym postom w każdym tygodniu i Iwa r -  
dem łożu 1 r az  w każdym tygodniu.

23. W ik to ry a  Flcischmann,  s zwaczka z Krak ow a  22 I., na 
2 tygodnie aresztu w sztokhauzie zaost rzonego 2 razowym postem 
w każdym tygodniu.

24. W i t  Król,  s łużący 17 1. z Miechowa,  na 12 rózg.
25.  Agnieszka Gozikówna , s zwaczka 23 1. z Krakowa,  na 14 

dni aresztu w sztokhauzie zaos t rzonego 2 r azowym postem w ka ­
żdym tygodniu.

26. l lozal ia Ś l iw iń ska , wyrobnica 42 1. z Krakowa ,  na S dni 
a resz tu  w sztokhauzie.

27.  Jó ze f  Sow ińsk i, czeladnik murar ski  17 I. z Krakowa,  na 
20  rózg.

c)  Z a  posiadanie cudzych dokumentów legitymacyjnych.
28. Jan Łukusiew icz,  s tudent  z Pa ry ża  20 l.j na 14 dni a rc -
29.  Tomasz  F usiarsk i , s tudent  23 1. z J a n o - l s z t u  w sztokh.  

wa w Król .  Polsk.  ^zaost rzonego 1
3 0 .  Adam K a m i l , s tudent  2 2  1. z B u r z e n i e  l razowym post.  

w Król.  Boiskiem J w tygodniu.
31.  Jó z e f  K ozłow ski,  czeladnik s to lar sk i  34  1. z Jęd rze jowa

w Król .  Pois. ,  na 14 dni aresztu w sztokhauzie zaos t rzonego  2 r a ­
zowym postem w każdym tygodniu i twardem łożem 1 raz w ka­
żdym tygodniu.

32.  Franc iszek Girl/er, podmajst rzy murar ski  z Mo ran w Szlą-  
sku pruskim 45 1.. na 8 dni a resztu  w sztokhauz ie  zaost rzonego 1 
r azowym postem.

33.  Wł ady s ł aw  K rzyck  i, nauczyciel  prywatny  23 !. z Wie lec 
w Król .  Po!., na 4  t ygodni  aresztu w sztokhauzie zaos t rzonego  1 
r azowym postem w każdym tygodniu.

34.  Wincen ty  Kamiński,  s tudent  z Ludnicz 18 1., na 8 dni 
a resztu  w sztokhauzie zaos t rzonego 2 r azowym postem.

35. Jul iusz K arlińsk i,  ekonom 27  I. z T u r e k  w Król.  Polsk. ,  
na 4 tygodnie a resztu w sztokhauzie zaost rzonego 2 r azowym po­
stem w każdym tygodniu.

36.  S tan is ław K osińsk i , 33 I. bez profesyi  z Poznania,  na 14 
dni a resz tu  w sztokhauzie zaos t ronego 2 r azowym postem w każdym 
tygodniu i odosobnieniem przez  p ierwsze 8 dni.

37.  Wale n ty  D rumański  r ecie J a s iń s k i , ma larz  z Bozanowa 
w k ró l .  Pol.  21 !.. na 6 tygodni  a resztu  w sztokhauzie.

38.  Józel  Iladzirjowski,  naczelnik warszta tu  przędzalni  w Ka­
liszu w Król .  Pol. na 6 tygodni aresztu w sztokhauzie.

2. C. k. są d  wojenny w  Stanisławowie,  
a )  za zbrodnię zaburzen ia  spokojności  publicznej  wed łu g  §. 06 k. 

k. przez udział  w powstaniu polskiem.
1. Adam Mnszumański,  t e rmina to r  piekar ski  19 1. z S tan i ­

sławowa,  na 2 miesiące więzienia zaos t rzonego  2 r azowem postem 
w każdym tygodniu.

2. Jan Krzeczunowicz,  uczeń szkoły  realnej  17 1. z S tan i ­
s ławowa,  na I miesiąc więzienia zaost rzonego 2 razowym postem 
w każdym tygodniu.

3. Michał  Ż u łk o w sk i , s tol arz 16 I. z D zw i - ł z ao s t r zo n e g o  2 
ninczki na 6 tygodni.  f r a zo w y m  post.

4. Henryk  Janowicz,  lokaj 18 1. z Roma-1 w każdym ty-  
szowa,  na 6 tygodni ,  ) godniu.

5. Michał Karpiuk  reete K orszow an , lokaj 25 łat  z Zu ko-  
czynicc,  na 3 miesiące więzienia zaos t rzonego  2 razowym postem 
w każdym tygodniu założeniem kajdan i twardem łożem.

!
więzienia,  zao­
str zonego  2 r a ­
zowym postem 
w każdym tyg.  
za łożeniem kaj. 

i tw.  łożem.
S. Jan Sanni/ewicz, nauczyciel  prywatny  2 8 \  więzienia zao-

1. z Lhryńkowiee,  na 6 miesięcy,  I s l r zoncgo 2 ra-
9. Jó z e f  Unicki, włościanin 24 1. z Żywa-1 zowym postem 

czowa,  na 3 miesiące,  Av każdym fygo-
I!). Ambroży Maliszewski,  włościanin 22 ł . l d n i u  i zn łoże-  

z Żywaczowa,  na 3 miesiące J niem kajdan.
11. Ignacy Tarczański,  gorze lnik 38 1. z Kurczan.  na 14 dni~ 7 O ‘

ścisłego aresztu zaos t rzonego 2 r azowym postem w tygodniu.
12. Michał Chlebowski, ekonom 27 1. z Werh iącza ,  na 5 mie­

s ięcy więzienia.
b) Za przestęps two  przeciw publicznym zarządzeniom.

13. Henia Grim, żona rzeźnika 45 1. z S tanis ławowa,  na 4 
dni a resztu zaost rzonego  1 r azowym postem.

14. Fel icya hrabina Golejewsku,  żona właściciela dóbr  28 1. 
z Załuezy w Królestwie Polskiem, na 50 zł. w. a. ka ry  pieniężnej  
lub 14 dni aresztu.

15. Paulina Kossowska,  żona tkacza 31 1. z Lacek,  na 8 dni 
aresztu.

16. Karol  Wieland,  woźnica 23 1. z Sołolwiny,  za posiada­
nie zakazanej  amuuicyi,  na 8 dni wiezienia zaos t rzonego 2 razowym 
postem.

Z c. k. centralnej  dyrckcyi  sądów wojennych w Gaiicyi 
i Krakowie.

Lwów,  7.  kwietnia 1864.

( urzędowej części Gazety wiedeńskiej.)
Ministerstwo sprawiedl iwości  mianowało radzcę z łoezowskiego 

sądu obwodowego J a n a  Lityńskiego  r adzcą  sądu krajowego p rzy  
sądzie obwodowym w Tarnopo lu .

Ministers two sprawiedl iwości  mianowało zloczowskiego p r ok u­
ra to ra  państwa Ignacego Semkowicza  r adzcą sądu obwodowegc 
w Tarnopolu,  a na jego miejsce r adzcę  sądu obwodowego w T a r ­
nopolu Teodora Mehoffera  p rokura to rem państwa w Złoczowie.

Ministers two sprawiedl iwości  mianowało zas tępców nadproku-  
r a t o r a  pańs twa Alescandra Paulo  we Lwowie  i Ju liana  Krynic­
kiego w Krakowie  p rokura to rami  państwa,  pie rwszego  w S tani s ła ­
wowie a drugiego w Samborze.



Ministers two sprawiedl iwości  mianowało zastępcę p r okura to ra  
państwa we Lwowie Jó ze fa  W anga , S a m b o rsk ieg o  sekre ta rza  rady 
R udolfa  Ortyńskieyoi  p rowizorycznego naczelnika powiatu w Bóbrce  
R udolfa  S transkieyo de Heilkron  ra d zea m i  sadów obwodowych,  a 
mianowicie Ortyńskieyo  w Samborze ,  a obudwu drugich w Złoczowie.

Ministerstwo handlu i rolnictwa zatwierdzi ło ponowny wybór  
Mayera Kallira  p rezyden tem,  a Henryka Platzera  w iceprezyden­
tem izby handlowe] i przemysłowej  w Brodach.

Lw ów , 14. kwietnia.
Podług  depeszy telegraficznej  z T  r  y e s t  u z 12. b. m. w po­

łudnie,  polepsza się stan zdrowia Cesa rza  M axym ilianu  s topniowo.  
Dnia tego w południe miała Je j  Mość Cesarzowa Charlotte p r zy j ­
mować  t ryestyńskie  korporacye  i władze,  a o godzinie  2. obce de-  
pulacye.  Odjazd nastąpi  zapewne dzisiaj (14.  b. m.).

Ha mb. Nachr.  z 12.  b. m. donoszą,  że ogłoszony został  
r e s k r yp t  komisarzy cywilnych,  k tóry zabrania szlezwicki in u r z ę ­
dnikom pod zagrożeniem n iezwłoczna dymisyą,  podpisywać j a k i e ­
ko lwiek rezolucye lub ad resy odnoszące sie do konferencyi  lon­
dyńskiej .  —  W N e  u m  i n s t e r  odbyło sie dnia 11. b. m. —  j a k  
donosi  S< h/esw. Ho/st. Z /y .  -— zgromadzen ie  delegatów'  miejskich,  
na k tóre  3(5 miast i miasteczek przysła ły  swoich rep rezentantów.  
Wszyscy  delegaci złożyl i  oświadczenia zgodne z uchwałami  z g r o ­
madzenia stanów,  i postanowiono jednogłośn ie  doręczyć  te oświad­
czenia deputacyi stanowej .

W  a n g i e l s k i e j  izbie wyższej  wniósł  lord Stratheden  na 
dniu l i g o  b. m. następującą r ezo lucye :  „W ojn y  duńskiej  można 
było uniknąć,  gdyby  Angl ia  była energiczniej  popar ła  p rośbę Danii
0 pośredn ic two.  Konfereneya może tylko wtedy  p rak tyczn ie  sie 
skończyć,  jeźl i  Anglia p rzekona mocarstwa,  że obstaje przy gw a-  
r an towanem połączeniu Księstw z Danią.11 Lord Stratheden  żąda,  
ażeby llota angielska posłana zos tał a na B a ł t y k ;  obsadzenie Kielu
1 F lensburga flotą niemiecka wywoła  zdaniem jego niezawodnie 
wojnę.  Książę A ryy /l  broni ł  polityki rządu,  i mówił,  że wpływ An­
glii nie jest wszechmocny,  by mógł  odwrócić wojnę.  Anglia podpi­
sała t r ak ta t  londyński  i przyję ła  na siebie gwarancyę  j e g o ;  a ce­
lem konferencyi  je st  przywróc ić  pokój,  zabezpieczyć ile możności  
legalne prawa Księs tw i u t r zymać całość Danii.

Garibaldi  p rzybył  do L o n d y n u  dnia 11. b. m. o godzinie 
fi. wieczorem,  a te legram londyński  dodaje,  że nat łok ludu w chwili 
przybycia jego był niezmierny.

Urzędo wy  dziennik l izboński Uiario zbija pogłoskę,  jakoby 
p ro jek t  podróży  Króla do P a ry ża  i Turynu  zaniechany być musiał 
dlatego,  ponieważ Król  Fe rdynand  wzbraniał  objąć tymczasowo re-  
j eneye.  O podobnym projekcie nie była nigdy mowa,  a z resztą  
Król ,  gdyby istotnie zamyśla ł  o podróży za granice,  musiałby po- 
przód,  j ak tego wymaga konstytueya,  zapytać o to Kor lezów.

Monarchia Anstryacka
W  12. kwietnia.  (N ow iny  dworu. —  Wiadomości

bieżące.) N a jjaś .  Pan  udzielał  w czoraj  posłuchania do ófi osobom, 
i p rzy jm owa ł  między innymi h rabiego P a l f f y , h rabiego N adasdy  
i biskupa Rano/dera  z Weszprymu.  Teraźnie jsza  obecność w ęg i e r ­
skiego namiestnika,  hrab.  P a l f f y  w Wiedniu odnosi się do sprawy 
kolei z Aradu do Hermansztadu.

Minister  Las.ser  był już wczoraj  znowu w swoim biórze.  —  
S tan  zd rowia szefa sekcyjnego,  pana Lewińskiego  pogorszy ł  się.

Jego Mość Cesarz mewykański  nadał  panu E tze l  i Rontoux,  
dyr ek to rom kolei południowej  wielki  krzyż ,  a dyrek to rowi  obrotu 
panu M eissner  k rzyz  kawaler ski  mexykańskiego o rderu  Guadeloupe.

Ponieważ ogłoszono już urzedownie,  że Arcyks iażę Maxymilian 
p rzy ją ł  koronę mcxykańską.  zapy tywał  się burmis t r z  Dr.  Zelinka  
wczoraj  po południu te legrafem,  czy Arcyksiażę  zechce przyjąć 
adres  pożegnawczy miasta Wiednia z r ąk  deputacyi .  Za razem ozna­
czył  burmis t r z  na przypadek,  jeźi iby nadeszła potwie rdzająca  od­
powiedź,  członków deputacyi,  która miała udać się do Miramare 
dla doręczenia adresu.  W  ki lka godzin polem nadeszła następująca 
odpowiedź :  „ Jego Mość Cesarz mexykański  dziękuje panu burmi-
strowi W iednia j ak najczulej ,  j ednak  p rzeszkadza  mu lekka słabość 
przyjąć dcpulacyę swego miasta rodzinnego.  Z najwyższego rozpo ­
rządzen ia:  Ra done lz .11 —  Zatem nie pojedzie deputacya do Mira­
mare,  a adres  doręczony będzie inną d rogą Cesarzowi  mexykań-  
skiemu.  Zapewne będzie posłany za nim do Rzymu.  —  T ak  donosi  
P ressc  wiedeńska.

( Reklumacya rządu serbskiego.) Jak  się dowiaduje z W an-  
derera  donosi Ilon , żc parowiec cesarski  „A lbrech t11 w drodze do 
Gałaczu przybył  przed kilkoma dniami do Śzendro  nie zawiadomiw­
szy poprzednio władzy serbskiej ,  i nie o t r zymawszy  z jej s t rony 
pozwrolenia do wylądowania.  Z powodu t ego naruszenia granicy 
t e ry to rya lne j ,  rząd serbski  zażąda ł  od rządu cesa rsk iego zadość­
uczynienia.  Cesarski  parowiec wojenny „Albre ch t41 j e s t  jednym 
z tycłi dwu  okrę tów wojennych,  k tó r e  Aus trya  w myśl kongresu 
paryzkiego z r. 1&56 wysyła na morze  Czarne,  i j e s t  t e raz  w drodze 
na miejsce swego  przeznaczenia.  Z tego powodu,  tern bardziej  nic 
może tu być mowy o naruszeniu t e ry to ryum serbskiego,  ile że r ząd 
cesarski  nie pozwala i nigdy nie pozwoli  zaprzeczyć  sobie prawa,  
że j ego  okrę ta  kupieckie i wojenne,  płynąc na morze  Czarne,  mogą 
udawawać  się tamże Dunajem,  j ako w naturalnym kierunku.

(R óżne  wiadomości.)  Do Jener. Kor. austr. piszą z Paryża,  
iż zała twienie sp rawy  mexykańskiej  w sferach dworskich  i r zą d o ­
wych wielka r adość  'wywołało.  Szczególnie zaś zadowolona jes t  1
Cesarzowa ,  i z tern się wcale nie tai. L iczne telegramy z powin­
szowaniem rozesłano  do Miramar. ' ,  w kółkach zaś mexykańskich,  
w k tó rych  okazywało sie już zwątpienie,  ożyła znów nadzieja.  M e­
moriał diplomatigue gotuje u rzędowe wydanie,  które his toryę me-  '
xykańską osta tniego tygodnia z całą dokładnością opisywać ma. 
Badzca  s tanu i naczelnik wydziału konzula rnego w ininisteryum 1
handlu p. Herbe t  zawiózł  do Miramare akta dotyczące t r ak ta tu
handlowego między Francy ą  a Mexykiem zawar tego.  T a k  on j a k  i 
j e n e r a ł  F ro ssa rd  wrócą do P a ry ża  dopiero po wyjeździe Cesarza  
mexykańskiego z T ryes tu .  Subskrybcya  na pożyczkę mexykańską 
o twar ta  ma być jednocześnie w Paryżu,  F rankfurc ie ,  Brux;Ti i Am­
sterdamie.

Między gabinetami londyńskim a paryzkim nastąpi ło widoczne 
zbl iżenie sie do siebie w skutek dymisyi p. Slansfelda.  Mówią,  iż 
Anglia popierać będzie energicznie r eklamacye swe w Wash ing tonie  
z powodu zabrania I r l andczyków do wojska unii, i że F ran cya  g o r ­
liwie popierać j ą  będzie.  Opierając się na tak polepszonych s tosun­
kach z F rancyą ,  lord Palmerston mógł  oświadczyć w parlamencie,  
iż F ran cya  obstawać będzie przy t r aktacie  londyńskim z 18Ó2 r. 
Dzienniki  pó łu rzedowe Constilutionnel i P a y s  odebra ły  zlecenie,  
ażeby w'ystępywały mniej drażl iwie w ocenieniu p raw Danii i N ie­
miec. Ustaje więc obawa wojny z powodu za ta rgó w na północy,  
w Księstwach j ednak  Naddunajskich kwestya zaboru dóbr k la sz t o r ­
nych staje sie coraz drażl iwszą.  Nie znikła j ednak  nadziei u t r z y ­
mania pokoju europejskiego.  W  kółkach rządowych sądzą,  iż w s tą ­
pienie lorda Clarcndoua do gabinetu londyńskiego,  utoruje drogę do 
zwołania  kongresu europejskiego.  Ustąpienie lorda Russella stało 
się podobnem do prawdy,  a że lord C larendon ma być zwolenni ­
kiem idei kongresu,  przeto ł a tw o  stać się może,  iż F rancya  mając 
Anglie po swej  st ronie,  wystąpi  na nowo z ideą,  k tó rą  mowa t r o ­
nowa z dnia 5. l is topada podniosła.

Rosya.
(W łó c z ę g i  w  Kowieńskiem.)  Do gaze ty  peter sburgskiej  p i ­

szą z Kowna pod 13. marca (v. s . )  pomiędzy innemi:  „U nas już 
wiosna.  Ale ezeui bardziej  zbl iżamy się do lata,  tern bardziej  nie­
pokojące,  tern smutniejsze zaczynają krążyć wieści,  pogłoski ,  gada ­
niny. Je szcze 3. marca rozesz ły  się pogłoski  pn mieście,  że w na­
szej okolicy znów zaczynają sie ukazywać bandy,  niby z formowane 
z włóczęgów,  którzy  p rzeszłego roku dobrowolnie stawili  się p rzed 
władzą,  żc Mackiewicz ( z łowróżbne  nazwisko,  k tó re  już  w p rze ­
szłym roku było zapisane na kar tach waszej  k roniki )  żyje,  i że 
znów dowodzi  włóczęgami.  Mówią także i o Jabłonowskim,  k tóry 
niby, obecnie znajdując się we Włoszech ,  zbiera sobie bandę,  zęby 
znów ukazać się w kraju.  Wieśc i  te wyraźnie nie mają sensu,  ale 
istnieją.  Z resz tą  uważam za s tosowne zrobić uwagę,  żc smutne te 
wiadomości  (według- wszelkiego p rawdopodob ieństwa  sprawa k re a ­
tur  rządu podziemnego)  nie tyle  cieszą Polaków,  ile ich zniechę­
cają Wielu z nich z p rzes tr achem pa t rząc  w przeszłość,  a p r z e ­
widując gorzka  przysz łość ,  mówi :  „To  ju ż  nieszczęście!  Sami na 
siebie ściągamy biedę,  sami się gubimy.“ Wiosna  i lato,  k tó re 
w zeszłym roku tak drogo kosztowały wielu Po laków,  są j e szcze  
u wszys tkich w świeżej  pamięci.  Nie j edna matka opłakuje dotąd 
s t r a t ę  syna,  żona męża,  s ios t ra  brata ,  poległych od bagnetów'  w le- 
sie. A czy mało j e s t  innych s t r a t ? !  Ale dosyć tego,  żeby z r o z u ­
mieć słuszną obawę Po laków o rezul taty w razie ukazania się no­
wych band.  Szkoda,  że j e szcze  nie wszyscy podzielają t e  p r ze ko ­
nania!  Jes t  wielu szaleńców,  k tó rzy  sami poświęciwszy się na zgubę, 
s t araj ą sie i innym ją  zgo tować.  Jako p rzyk ład  polskiego okruc ień­
stwa,  powiem wam o osobistości  jednego wieszającego żandarma 
szlachcica W ierzblugiewicza.  Należne do bandy najzagorzalszych żan ­
darmów wiesza jacy cii, włóczęga len nie wspomina jąc ju z  o r abun ­
kach i gwał t ach,  posięgnął  na życie słabej  istoty kobiety.  Włócząc 
się w naszych okolicach z podobnemi sobie,  W ierzbluęiew icz napadł 
na pewien dóm, gdzie ży ła  matka z lfi letnią córka,  a zbiwszy 
batem ostatnią (powiadają,  że dał  jej  200 batów) ,  powiesi ł  matkę.  
.Schwytany i odstawiony do m. Szawel ,  Wierzblugiewicz w czasie 
zos tawania w więzieniu,  gdzie zapewne wiedział,  jaki  go czeka ko­
niec, wykaza ł  swe okrucieństwo.  W  czasie zwiedzania więzienia 
p r zez  jednego z wojennych naczelników,  na pytanie tego ostatniego:
„Za co powiesił  kob ie tę?  włóczęga odpowiedzia ł :  ^ t a k  było roz ­
kazano p rzez  rząd podziemny.11 —  „ W  czem przewini ła  temu r z ą ­
d o w i? 11 —  „W łóc zy ł a  się z Moskalami.1' Skazany zos ta ł  na karę 
śmierci  p r zez  powieszenie,  k tó r a  wykonana  został a  dnia 5.  marca 
o godzinie l i t e j .  Oto p rzyk ład złoczyńców' ,  jacy pod dowództwem 
Kogłowickiego włóczą się w naszych okol icach.11

B * e < « r s l » n r g ' , 4. kwietnia.  (Doniesienia  s  Król. P o l s k i e '  
yo.)  Nadchodzące tu doniesienia z Polski  są wp ros t  sobie p rz e ­
ciwne. Ztąd pat rząc  na r zeczy  widzimy,  że powstanie upada,  i na­
stępuje t e raz  smutny okres  zgryzo t  po uczynku i czas kary.  Po­
mimo tego s łychać j e szcze  ciągle o nowych us i łowan iach,  które 
t rudno byłoby pojąć gdyby nie t o ,  że sprzysiężeni  i sp rawcy  r oz ­
ruchów znajdują sie za granicą.  To  pewna,  że Polacy przestal i  zu- 
p tnie ufać własnym siłom, i więcej  l iczą na burzl iwe  i w o j e n n e  

wypadki  w innych częściach Europy,  j a k  na siebie.

1



Oil kilku dni mówią t u ,  że hrabia Berg  ma przenieść swoja 
siedzibę z W a rs za wy  do Kal i sza ,  leżącego tuż  p rzy  granicy p r u ­
skiej.  Co j e s t  tego przyczyną,  niewiadomo.  Ponieważ postępowanie 
j ene ra ła  było dolycbczas spoko jne ,  umiarkowane,  i energiczne,  są­
dzie należy,  że tego nie uczyniłby bez należytej rozwagi ,  lub g w a ł ­
townej  potrzeby.  Nie chodzi tu o zmniejszenie wojska,  ale zaiste 
byłoby rzeczą  poż y teczną ,  aby najwyższy rząd kraju nie wchodz ił  

s tyczność  z ludnością mniej lub więcej  burz l iwą ,  a powiekszej  
ezęści niechętną albo bojaźliwą.  Zresz tą  nie można wiedzieć czy ta 
" i ado mo ść  jest pewną jakkolwiek mówią o niej wiele.

- K r  a  n i  f i  u .
(W iadom ość podana przez  r:a» o rakietach') skonfisl owanyeli  w  nnszem 

m ieście  d 10. b. 111. u / .upe!niamy. że  każda z 8 |iak w iększych  b j ła  p od z ie ­
lona na dwie  c z ę ś c i ,  a w  każdej z tych znajdowały sie 3 rak ie ty ,  było więc  
Ojółem 48 rakiet sześc iofuntowycb. W  dwu mniejszych pakach znajdowały się  
lawety do puszczania  rakiet ,  maszyna do k ierow ania ,  lufa do tej maszyny i 
szt by

— , C za s“ z 12. b. m. donosi: Miasto nasze  przerażone zosfalo wczoraj  
wiadomością o wypadku, jaki spotkał hr. F lo r en cję  S o łtykow a w  domu jej  przy  
Ulicy Floryańskiej.  S z c zeg ó ły  lego w ypadku, o ile nas doszły z ust w iarogo-  
dnych, miały l y ć  takie:  W czoraj w l i c d z i e l ę  między godz. ,‘ic ia a 41ą rano hr. 
Sołtykowa zb udziw szy  się , ujrzała przed sobą jakiegoś nieznajomego m ężczy zn ę ,  
i zanim zdołała s ię  rozpatrzyć przy blasku kolorowej lampki nocnej, już  c z ł o ­
wiek  ten rzuci ł  s ię  na nią w chw il i ,  gdy pociągnęła taśmę od dzwonka i po­
czął  ją  dławić.  W szamotaniu się  z nim spadla z łóżka, a w ledy  napastnik  
przyklęknąwszy na niej zaczą ł  ją kić w g łowę pięścią , jakby chcąc ja og łuszyć .  
Nie strac iw szy  przylumności,  p. Sołtykowa udała w szak że  zupełna bezwładność.  
Wtedy napastnik w zią ł  kluczyki obok leżące  i w s z e d łsz y  do przybocznego po­
koju, otworzył że lazna sz a fk ę ,  a jak się  potem pokaz ło. zabrał 1 100 talarów  
pruskich w  biletach bankowych najwięcej setkowych, tudzież pareset  złotych  
reńskich. W  chwili  gdy otwierał ową szafkę,  p. Sołtykowa podn;osłs*v  s ię  c i ­
chaczem  w yb ieg ła  za drzwi prowadzące do s onki, s k a l  można się było dostać  
do m ieszkania  s łużących  żeńskich.  Napastnik jednak usłyszał  s z e l e - t ,  w p a d  
za uciekającą do sionki i pochw yciw szy  ją z tyłu za w łosy  wciągnął napo wrót  
do sypialni i tam zaczę ła  s ię  na nowo straszna walka między słabą i wątłą  
kobietą a zdecydowanym na wsz, stko rozbójnikiem. P ow aliw szy  ją na ziemię  
zaczą ł  ją nanowo okładać pięściami i kolanami gn ieść ,  a są d z ą r ,  że  już  ofiara 
nie zdoła mu przeszkodzić  w dokonaniu kradzieży, zabrał pieni dze i podpalił  
łóżko,  rz u c iw s z y  na nie wprzód suknie kobiece, jakie znalazł  pod ręka. Dobrze  
już płomień ogarnął firanki, kotary i muślinowe obicia pokoju , gdy napastnik  
w y szed ł ,  zam knąw szy na klucz d rzw i  którcmi w s z e d ł ,  nie te j ed na k ,  któremi  
hr. So łtykow a schronić  s ię  chciała. Po odejściu jego  znalazła p .S o ł ty k o w a  tyle  
j e s z c z e  s i ł ,  ż e  w yla ła  na og ień  w odę z  karafki i umywalni, a za w o ła w szy  synka  
śp ią ce g o  w  oddalonym pokoju kazała mu zbudzić domowników. Nikogo w domu 
obcego nie znalez iono;  okazało s ię  tylko, iż  boczna brama domu od przecznicy  
która za w s z e  j e s t  zamkniętą, miała odsunięte zasuw y i odłamaną kłódkę Ogień  
stłumiono do reszty ,  zaw ezw ano  lekarzy,  a stan chorej,  tak straszn ie  potłuczo­
nej i zapuchłej ,  n ie  budzi dotąd obawy o jej  życie  i zupełnego dozwala spo­
dz iew ać  się  w yzdrow ien ia .

Policya  piln ie  ś ledz i  spraw cę tej n ap aśc i ,  i o i le  w ie m y ,  aresztowała  
dwie  osoby , na które pada podejrzenie udziału. T o  jedno j e s t  p e w n e m , że  
spraw ca  znał dokładnie miejscowość .  — *krak .  Z fg .“ podając o tym wypadku  
krótką r e la c ję  dodaję, żc  skutkiem zarządzonego natychmiast  ś ledztw a a r e ­
sz towano troje lu d z i ;  byłego s łużącego  hrab iny , jak iegoś  slusarza i ja ką ś  
praczkę.

—  P is zą  do „Czasu" z W iedn ia:  M e  środę d .6 .1 )  m. odbył s ię  w południe  
w  nadwornym k ośc ie le  św .  Michała ślub księżniczki Jabłonowskiej  córki k s i ę ­
cia Karola z lir. Józefem Ilusarzew skim . M sze śtą i obrządek ślubny celebro­
w a ł  rodak nasz X . Szpita l ,  Prałat Ojca śg o .  Pan młody ubrany był w  stroju 
kaw alera  Maltańskiego. W  śród l iczn ie  zebranej publiczności  w idziano wie lu  
rodaków bawiących obecnie w  Wiedniu tudzież krewnych, jak między innemi 
lir. Karnicką, lir. Ł ę czyń sk iego ,  hr. Józefa i W łodzim ierza  Baworowskicli ,  lir. 
S ew eryn a  Dunina B orkow sk iego ,  lir. Pinińską, pp. D rzew ieck iego ,  Korytowskic-  
go ,  lir. Reja i t. d. Świadkami byli książęta  Leon Sapieha i W ład ys ław  S an -  
guszko , lir. Stefan Zamojski,  hr. Rakowski i lir. Lsnckoroński.  „Gazeta N aro­
dowa" donosząc  o tych zaślubinach p isała ,  że  nikogo z Polaków nie było na 
ślubie ; j e s t  to znowu św ie ży  dowód, jaką dokładnością zalecają s ię  doniesienia  
„Gazety Narodowej." Pr. R.)

o, przemysł i
L i v ó t v ,  13. kwietnia.  Na naszym dzisiejszym ta rgu były na ­

s tępujące ceny przeciętne  zboża  i innych a r ty ku łó w :  tnec psze­
nicy ( 8 3  ffi") 2 zł. 55 c . ; ży ta  ( 7 9  2ó)  1 zł.  21 c . ; jęczmienia 
( 7 0  Utj 1 zł.  25 e . ; owsa ( 5 0  ffi") 1 zł.  27 c . ; breczk i  1 zł.  64 c., 
kukurudzy  1 zł.  00 e., g rochu 1 zł. 53 c., kartofli  47 c. ; ce tnar  
s iana 1 zł.  66  c., ok ło tów 64  c . ; sag- d rzewa  bukowego 10 zł. 
75 c . ,  sosnowego 7  zł. 75 c. w. a.

W  i r d r ń  . 11. kwietnia.  ( T a r y  wiedeński na w o ły)  Na na­
sz} m dzisiejszym targu było 632 wołów węgier skich,  166 4  gal i­
cyjskich,  i 736 k rajowych.  Z tego sprzedano na po trzebę miasta 
1040  sztuk,  na prowincyc 022  sz tuk ,  po za obrębem ta rgu  11 
sz., i płacono za 1 sz. ważącą 520 do 750 U  120 zł. do 188 
zł..  7.a ce tna r  22 zł. 75 c. do 26 zł.

( Subskryheya na akcye t/rogi żelaznej lwowsko - czernio- 
n-ieckiej.) W Londynie otwar to juz zos tał a subskrybcya na akcye 
drogi  żelaznej  lwowsko - czerniowieckiej .  Podobnaż subskrybcya i

w Wiedniu o tw ar t ą  być ma. W e dł ug  ogłoszonego p rospek tu  rada 
zawiadowcza drogi  żelaznej  budować się mającej  składać s i ę -będz ie  
w początkach z pp. Somerset ,  A. Beaumont ,  Engelhardt  i Brow-  
Wes thead  j ako  z cz łonków angielskich,  tudz ież  księcia Leona  S a ­
piehy,  hrab.  Włodz imie rza  Borkowskiego  i p. Karola Kleina,  j ako  
członków krajowych.  Subskrybcya  o tw ar ta  zos tał a  na 62.500 akcyi,  
każda po 20 funt.  szter l . ,  a za tem w ogóle na 1 ,250.000 funt.  sż., 
od k tó rych  rząd aus t ryack i  nominalny p r ocen t  7  od sta zaręcza.  
P rz y  subskrybcyi  z łożyć  po t rzeba 1 funt. szterl ing.  na każdą akcyę 
subskrybowaną,  po rozdziale  akcyi  po 2 funty szter l ingi ,  a w dniu 
1. maja znów 2 funty szter l ingi .  Beszta wpłaty dopiero po trzech 
miesiącach rozpisana będzie.  Budowę i ekwipowanie drogi  żelaznej 
objął  za kon trak tem p. Brassey za sumę 2,450.000 funtów szterl . ,  
od której  p rocent  po 6 od sta przez  czas budowy opłacać ma. 
44' sumie lej objęte są koszta nabycia koncesyi  i t. p. Oprócz 
1,250 .000  funtów szter l ingów w akeyach,  towarzystwo emitować 
będzie 1 ,200 .000  funtów szter l ingów w obligaeyacli  z prawem p ie rw­
szeństwa,  k tóre  podobno już  są umieszczone.

(U łatw ienia  to m unipularyi celnej na granicy rosyjskiej.)  
Austria  zamieszcza oryginalną korespondeneye z Warszawy z o s t a ­
tnich dni marca,  k tóra donosi  o ułatwieniach świeżo zaprowadzo­
nych w manipulacyi celnej na granicy  rosyjsko-polskiej .  !)o t egoż 
dziennika p iszą:  ,,44'edłiig oświadczenia ces. rosyjskiego ministra 
f inansów dozwolono na podstawie wniosku komitetu ministeryalnego,  
za twie rdzonego  przez  Cesa rza ,  aby tow ary  zagran iczne na komo­
rach celnych,  bez natychmias towego uiszczania całkowilej  od nieb 
przypadającej  opłaty celnej były ekspedyowane,  j e dnakowoż  z z a ­
chowaniem następujących p rzep isów: 1) 44’szyslk ie  dla handlu eu ro ­
pejskiego wyznaczone komory  celne 1. klasy w Bosyi,  tudzież wszy ­
stkie u rzęda celne 1. klasy w Polsce,  z wyjątkiem Tomaszowa i 
Zawichostu,  k tó re nie mogą p rzy jmować  kaueyi,  są upoważnione 
wydawać kupcom t r ans por towane  towary za uiszczeniem połowy 
cla. Dla zagwaran towan ia  drugiej  połowy p rzypadającego d a  należy 
pob ie rać od kupców kaucye,  k tó re  mogą być przyjmowane w niżej 
wyszczegó lnionych pap ierach kredytowych .  T e  kaucye muszą być 
wykupione w ciągu 6 miesięcy,  l icząc od czasu złożenia ich, w ka ­
żdym zaś razie przed upływem te rminu mającego się ustanowić na 
każdej  komorze celnej.  2} Ty tu łem kaueyi za uiszczenie cła od to ­
warów zagran icznych będą p rzy jmowane :  a)  op rocentowane obli- 
gacye sk a r b o w e ;  h)  zagwaran tow an e  przez  rząd akcye i obligacye 
s to w arzyszeń  p r zem ys ł ow ych ;  c f  obligacye s towarzyszeń k r ed y to ­
wych k ra jowych  i miejskich.  Wszys tkie  te papiery k redy towe  mają 
być j ako kaucye p r zez  u rzę da  celne przyjmowane  w takiej w ys o ­
kości ,  j aką mini ster  finansów ustanowi na każde pół roku z uwzg lę ­
dnieniem stopy p rocen towej  t j e h ż e .  3 )  Ułatwienia  celne nie będą 
zas t oso wa ne :  u )  j eże l i  przypadająca opłata celna od towarów,  które 
będą ekspedyowane i deklarowane na r az  na jednej  i tej samej k o ­
morze  nie przenosi  150 rubl i ;  b)  p rzy  dodatkach do d a ,  opła tach 
za przechowanie  to w ar ó w  na składzie i należy!ościach drogowych.  
Ws zys tk ie  1e należytości  mają być płacone go towizną za raz  przy 
ekspedycyi .  4 )  Kupcy,  k tó rzy  nie wykupią kaueyi,  t r acą  na zawsze 
p rawo  do jej składania.

SI ry j. 4. kwietnia.  4V drugiej  połowie z. m. były na 
targach w obwodzie St ryj skini  następujące ceny przeciętne cz te -  
ryeli g łównych  ga tunków zboża  i innych ar tykułów.
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Mec pszenicy . . . 2 50 2 40 2 90 % 50 2 50 2 37
„ żyta 1 20 i 30 1 60 i 40 1 40 1 30
„ jęczmienia  . 1 i 1 40 i . 1 1 5
„ owsa . . . 80 . 90 1 . . 70 70 . 75
„ b reczk i  . . 1 20 i 1 20 i 20 1 20 ,
„ kukurudzy . 1 50 1 80 ♦ .
r  z i emniaków . # 40 48 50 4 50 50 50

Cetna r  siana . . . 1 50 i 4 1 20 46 46 1 17
„ wełny  . . . . * • ♦ *
„ nasienia koniczu • ♦ * • * ♦ •

.Są™ drze wa  twardego 8 . 6 10 7 # 30 6 30 4 10
„ ., miękkiego 6 30 4 60 6 . 5 25 5 25 2 70

Funt  mięsa wołowego 9 * « - 9 8 7 9
Mas okowity 60 60 • 80 • 60 • 60 • 48

O s t a t n ia  p o c z t a ,
T  r y e s t , 11. kwietnia.  Jego Mość Cesa rz  Maxymilian mia­

nował :  pana 4relasqtiez ministrem domu, j e n e r a ł a  Wol i  j e ne ra ł - a d -  
jut antem,  ta jnego sek re t a rz a  Scherzen lechnera  r adzcą sianu,  m a r ­
grab ię  Corio ministrem ceremonii ,  Ar rago iza  posłem w Bruxeli ,  
Aguilara posłem w Rzymie,  adjutanta pułkownika hrab.  Bombcllcs 
kapi tanem gwardyi  przybocznej ,  kapi tana f regaty I ladonetza komen­
dantem zamku,  kapi tana f regaty Herzfelda j ene ra lnym konzulem 
w Wiedniu.  Jenera ł -ma jo rowi  Ujejskiemu miano poruezyć organi -  
zacyę korpusu niexykańskiego,  k tóry ma być tutaj  uformowany.



Wi ceadmira ł  Dali lrupp otr / .ymał  wielki kr/ .yż orderu  Guadeloupe,  
7, w łasnorecznem pismem, w k tórem Cesarz żeg-na marynarkę  au- 
s t r y a c k a ;  oprócz tego ot rzymało o rdery  kilku T ryes tynów .

B e r l i n ,  12go kwietnia.  Dzisiejszy Staatsanzeiger  donosi 
z t e a t r u  wojny z lOgo b. m. Działa nieprzyjacielskie zmuszone z o ­
s t a ły do milczenia,  kilka ciężkich dział  zdemontowano,  szańce I. do 
VI. zos tały mocno zczesane,  młyn dyppelski ,  gdzie znajduje się ma­
gazyn prochu a oraz  obse rwalo ryum,  zni szczono s t r załami .  W  Ju t -  
landyi posunęły sie wojska pruskie naprzód w północnym kierunku,  
wypar ły  nieprzyjaciela po krótkiej  walce z I lor sens i ruszyły  dalej 
na Hanstcdt .  —  N o r d d .  A / t g .  'M g .  zbija doniesienie wiedeńskiego 
Bothsdictftera,  jakoby hrabia Bechberg  p rzes ła ł  do Ber l ina depe­
szę.  w której  rozwija  zdania r ządu wiedeńskiego co do konferencyi .

H a m b u r g ,  12. kwietnia.  llór.scniiulle donosi z F l e n s b u r g a  
z 11. b. m. :  Ogień z szańców dyppelskich był  dzisiaj bardzo  s ł a by ;  
t r zy  szańce umilkły zupełnie.  Duńczycy robią p rzygotowania  do 
opuszczenia szańców.

K o p e n h a g a ,  10. kwietnia.  Naczelna komenda w S o u d e r -  
b u  r g u  donosi o 12. godzinie w p o łu d n i e : Wczo ra j  i dzisiaj wielka 
mgła,  z której  zapewne korzysta ł  n i eprzyjacie l ,  aby rozsze rzyć  
swoje roboty p rzed  f rontem naszym. Ostatniej  nocy była kanonada 
słaba,  ale dziś z rana ponowiła się z wielką gwał townością ,  o so ­
bliwie na t e r r eu  zaszańcowy.  Do Sonderburgu  padają pojedyńcze 
granaty,  ogień jednak gaszono zawsze natychmiast .

K o p e n h a g a ,  11.  kwietnia po południu.  Dzis iejsza Berl ing-  
ska gaze ta  donosi :  lł o gwał towne j  kanonadzie nastąpi ł  dziś z r ana 
o go dżinie 4. sz turm 
zupełnie ,  jak również

W yjechali ze Lwowa
Dnia II?. kwietnia.

PP.: Chojecki £yg. ,  de Drohojewa. — Głowacki W la d . ,  do Ilndowa.  
Dylewski AL, do Rolowa. — Osmiałowski J. S., do Janczyna.

P ru sa k ó w  na szaniec 8 . ;  ale nie powiódł  się 
i s łabsze ataki  na lewem skrzydle .

T  E  A  T  Sśł.
D ziś  teai r  n i emieck i : . . K o b e r t  u n d  i B e r t r a m  © < i e r  © i i *  S u -/i

s t S j ę e n  ¥ i i g a b u n d e n “ , komedya ze śpiewami i t ańcami  
w  4 oddziałach.  Na dochód pana Jean Pe t i t .

J u t r o  t ea t r  polski :  „ H a m a n  i  S C s t e r “ , t rngedya w  5 aktach 
tirygin. napisana.  Po raz pierwszy.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 13. kwietnia.

Ilnlel G eorąe:  P P .  N iezabitow ski  W lodz . ,  7. U b e r z e e . — l ir .  Ożarowska  
Zuzanna, /, Lackiego

l l o :o! europejsk i:  Rubczyński A., z U h erze c  win ieckieh .

S p o strz c ie s ia  m eleorologiczae w e Lwowie. 
f h i i a  1 3 .  k w i e t n i u .

Pora

iiarumelr 
j w  mierze
i [.aryss. spro- 
j WA«tzUDV rto 
j 0° Ke&um.

Stu pień 
ciepła  

Y/etłiug
Heaum.

Stan po­
wietrza  
w ilg o ­
tnego

Kierunek i ni i a 

wiatru
Stan

atmosfer'

7. god. zrana 323.07 *+* 2.8 81 .3 północny sł. pugoda
2. cod. po pul. 322.63 -+• 7.2 (>5.3 zacho ii u i „ pochmiiruu
lO .god .wiecz . 323.29 —H 2*0 sa .7 « sm eg

‘tVysoiiosć śniegu
W iw  t/juanas*.* .yw* t .- m w  ar?. ■?vya8n?e" y . w - *

K u r s  1 W 0  W S

Dnia kwietnia gOLOV
zt: r

8 towarem

Dukat holenderski . , .........................
Dukat cesarski
Póliniperyal zl. rosyjski . . , . ,
Rubel srebrny rosyjski . . ,
Tatar pruski . . . . . . .  . .
Polski kurant i pięciozłotówka . .
Gaiicyj. listy zastawni: w a. /.i 10!! z!. ;

„ ,, rn. k. z 100 zt. j
Galicyjskie obligacye indrnini/.ari jno * 
5%  Pożyczka narodowa . . . t,
A k eyega l .  koi. że iaz .  Karola Dud-, ik.a

wal. ans I r. i") 42 4 1
n « 5 44 4 ‘»

,, !) 39 5 i
d n 79 1 82

> 73 7 i
w ’» — — ■---

I : 33 73 03

b-ez
Iśllji; 11:11W

i i) 94 76 6 .
73 30 73 9.5
81 63 82 30

o < O — 217

! 
1

Telegrafowany kurs wiedeński.
D n i a  ! 3 .  k w i a i - i a .

5% Metaliki . .
5 % pożyczka narodowa  
Losy z 1860 roku . . . .  
Akcye banku w iedeńskiego  

„ .. kredytowego
Londyn, 10 funtów sz ter i:n ;ów  
Dukat pojedynczy  
Srearo

I ztr. 1 *■

• • • “ 73 90
82 23

■ 97 Ki
77.4 -
197 —
l i  5 20

. . 5 T)f
115

K Si f: g i e ł d y  vs i <;«!(> e'i s i l i  e j .  

Dnia 11. kwietnia .

t .  ś i t-jg «..bu<-Kiay. (Za 100 z ł . )
A. Pa ń s Iw  a. pien. towar.

W austr. wal. po f>% . . (58.70 (i8.S0
tioz kuponów 

sw ru li . j  po 5% • . . <6 .80  97 .-
7 p u ż \c i i naród, z jiroc

od slyi • i i iadu lipca p o 5 % 8 !  50 51 70
od !.v. i 9 do |iaźd. po 5% 81.50 81.70

7. r. 187 i ser.  R. po 5% — . — — . —
,4'elaliki ■' V ' /U  • » ł 73.50 73.60
A.eialil.i z proc.  od maja do

listopada jo 5% . 73.65 73 75
dllo. !•<> 4< s % . . 65.  - 65.25
dlto. 4 % 57 75 58.25
i:t(o. 3% 43.25 43.75
dllo. 2 % %  - • . . 3 6 — 37.50
dllo.

I4/C7.. d
■■ ! % . .

" wyl z r. 1839
14.30 14.40

oale Im 
Przez.  ■ i \vvS.

p i a t a  c z ę ś ć  l o s ó w  
P r z e z  do  w j l  z r .
! i ' z e z .  do vc-y I. z. r 

po 506..1.
I r z . - z .  do  w y l .  . r  

po  11)0 z t .  . . .
I o n l \  ( i i no po  42  li

} t ok .  c l i .  d a i \  n 
nIoj.  ii | a ń s t .  .

, 1839

1854 
186(1

' - S n

i4c.ań 
‘13 —

150 50

146.75
93 .50

<16 65 96.75

. . 97 35
ust. 1 7  50

po 5% 67 50
„ 4'/„%t:3.:0  

4% 56.50
3 V .% 4 9 .6 0  

,  3% —
2 l/ . ,% 55.—

« £ % % 4 9 —
, 2% 44 —

1 % ^ 3 9 -  
5 %  71.50

.. 4Vs.%67.25 
. „ 4% 6i>—

!. K i a j (i v, i, „ ]• „ j, i, y c ],
A iższej  Anaicyi . t-Ś._
'  vż- An*l,  i Sulej,. g 4 .r>0 
< z.ecb !;j r,(i
A orawii . . . , 9 3.50
C / . l ą s k a ....................K8.50
g l y r y i ............................. 8 7 . 5 0
'i .M dlii . . .  - — —
I a r., Hrainy i "  yb, 87__
'  ę t ( i o r ....................  7 4 60

i r ’/.«■>. t!i: lo^. oi.l,! 
<■<■'■' ■ 1 Gigu pa.ńsl. I 
f I 1111 ■ "  i.I aje i

procei.l, 
rar.iea .

97.50  
18.
6 8 . —  

6 4 __
5 7 —
50.50

5 8 —  
51 —  
46 —  
40—  
7 2 —
67.75
60.50

86.50  
85 —  
9 3 —  
95 —  
89. -
87 .75

pien.
/ Banału Tem. . . 7 3 .—  
j Kroaeyi i S ław onii  7 5 .—
\ G a l i c j i .................... 7 3 .—
i S iedmiogrodu . 7 1__

B ukow ina . . 7 0 . 7 5
Z klauzulą wylos .  w  r. 1867 7 2 ,5 0  
Lomb. w en .  poż. z r,  1859 9 5 .—

n: c- .
C c _ —. s. C . P-C ~

•fr o  cc O p. N

D ług  Tyrolu  

D ług Salcburga^  

D ług  Krainy

po 5% 
» 4% 58.50

58.50

2 .  S t a n  o b l i g .

3% 
8'/*% 
2 %
1%%

towar pion. towar.
73 .50 Kol. G rac .- Kofi. i T ow ,
75.56 górn. po 209 zł. w. a. . 138— 142—
73.50 Ausir . Iowa i'z. żegl .  par.
71.50 po 500 zł. i i i . k. . . . 4a 5 .— 456.—
71.50 Lloyda w T r yeśe ie  po
7 8 — 500 zł. m. k....................... 229.— 231 —
9 6 — Mosiu lańc- w R eszcie  po

■ 500 zł. m. k....................... 3 8 7 .— 3 - 9 —
5 9 — T o w .  młyna j:ar. w lVied.

po r.oozł. w . a ......... 4 6 0 .— 47 3 .—
5 9 — Porusz, aualr. T ow . gaz.

po 200 zł. W* <1. . . . 2 7 5 — o - p g ,_
3 0 — uprzyv.i l .  c. eska i olej za-

ctmdnia co 200 zł.  w. a. 158.25 154.76

P-Płl. 1(1 Wi

Po 3 %
o 2</a% 
,, 2'/*% 
« 2%
- 1*/*%

za 100 zł.  
„ J00 „ 
„ 100 „ 
„ 100 „ 
« 100 M

. 2 6 —  
2 0 —
19.50
17.50  

, 15.50

87—
22—
20—
18—
16—

3 .  A k c y e .
(Za sz tukę.)  

7 7 3 —  774 —Banku narodowego .  , . 
lnst .  kred . dla handlu po

200 z ł .  w . a ........................19«,—  102.20
N iż . -a u s tr .  Iow. eskomt.

po 500 z ł ...............................  666. .— i',08 .__
P ółn .kol.  po 1000 zł.  m . k .  1843— 1840.— 
T o w .  ko le i  że l .  pańshva po 

200 z ł .  m .k .  czyli  500 Ir. 194 .— ip4  r>8 
Ko). C es ;E Iż b ie ty p e 2 0 0 z ł .

mon. konw .............................  133 75 154 25
P o ł u d . - p ó l n . - niem. kolei

kom. po 200 z ł .  m. k. . 128 50 129.__
Kolei Cisy po 2 0 0 z ł .m .k .

po 140 zł. (7 0 % )  w płaty  147—  147__
Połud. kolei p a ń s t ,  lomb. 

wen. i cen tra l . -w łosk ie j  
kolei że l .  po 200 zł. w . a. 
czyli 500 lr. z wpłata  
180 z ł .  (90% )

Kol. Kar. Lud. po 200z).  
mon. konw. .

Kol. P reszb .  Tyrn. I. emis.  
po 200 zł. m. k. 

dllo II. emis.  po200zł.n . .k .
Kolej Busfełiradzk  

500 zł. m. k. . .
Kolej Auss ig ,  -  Ciepl.

200 z ł  m. k. .
Kol. Bern. R oss.  z p ie r w ­

szeństw em  po 200 zł. 
mon. konw ........................... 195.-

41. t y  z n s t a w i i c .

Banku  
n aród .'

w m. k.

Banku i 
naród. • 
w  w .  a.

J> O

. . . 2 55  — 2 4 6 —
>00z).

215.75 214 25
emis.

3 0 .— 4 0 .—
.II..Ć. H>.~ 8 5 __

po
6 9 0__ 7 0 0 —

. po
244 — 24 8 —

200-

(za  100 z ł . )  
Olei.zr. 1857po5%  —  — —
iOlet. „ 1857 po 5% 1 0 1.20 K!1.40 
przeznaezone do 
los. po 0 % . . 90 .35 90.50

na 12 m. 5% . 
przezn. dc, lot.o- 
wania po 5% . . 8 6 —  86 25

, Tow. kred. w w. a.
4 % ..................................  72 .50 7

5* ł ł k l ś j r .R C j - e  v. p r a w e m  
( ? I e r w s a e ń s l w ' » .

•j Elżbiety po 5% aa

upr
ICC zł .  m. k. 
d i' i i o delto w sre 
za 100 zł. w . a. . . .  

ł imis. ss r. 1862 za 100 zl.
wal.  aust ..............................

T o w .  anstr. kol. państwa
po 500 fr ................................

Kul. Lomb. w er. pu 500 fr.
Kol. póln. po i 00  zł. m .k .
Kol. półti. po 1.00 sj.  w. a. 89 .50  
Kol. Glogn. po 100 zł.  m. k. 81.— 
T ow . żeg. par. na Dun.

za  100 zł. m. k...................
L loyda za  100 z ł .  . . .  
Uprzjw.. czesk a  kol. zacli. 

po 300 zł. w. a. (w  s r e ­
b rze)  za 100 z ł ..................

Połud pćin, kolej kom. po
5% za 100 z ł ......................

Kolej gal. Karola Ludwika  
po 3( 0 zł. w. a. Dv srebrze)  
po 5% za 166 z ł .  . . ,

97 50 8 8 .—

93 50

85.40

117.75  
116 50 

95. —

9 7 —
89—

93 75

85.66

118.25
117—
95.50
90.50
81.50

9 8 —
9 1 —

C Ebosy. (za  sł. /
Insi. k n  d. dla bandlu po

100 7.t. w a ......................... t .  ~S 0 127 ,0
Tow. żeg. >a?*. *ia Dun. r-o

10!) zl. m. k............................ 90.5 0 9 1
Poż. T r y e . ; 0 IDO zl . m. k. 108— 10.!

V H :0 50 zt. i*, k 44.50 4 ” —■
Pożycz,  mi ar.ta Budy po

40 zl. w. a............................ 28 .50 23
Eslerbazeg * ,’h; 40 /.l. m. i. 91 — 9-
Salina „ 40 .. 31.25 3 1 7'f
Ralliego .. 40 .. 29 .50 o*: —
Ci arego „ 40 .. .. 2 8 — 28 f-0
St. Genois „ 40 , 29 .50 39
Windiscbgi ii!'/a 20 zł. ., : ^ 7 5 19 •*."?
W aidslzira LI <’ 2 0 .— 26 7 J
Kegleyiol.a 10  r t4  50 li.

Amsterdam
Augsbur

W e k s l e .

( ' a  3 m ie s ią c e )  

za iOOzl. hol. —

p.-n.

g za 190 zl. w 
Berlin za 10i, tal. . . 
iW ooław  za i 00 tal. 
Prankfurt za <00zł. u 
Genua za j , iO  iii*, piem. . 
Hamburg za lut) Al. B. . .
Lipsk za tOO tal..................
Liwurna za 100 lir. tosk, 
tsondyn za 10 14, s;.|. 
rugczir za 190 Ir. . 
'ledyołaK za 100 lir. 
V!arsylia za 100 fi*. .
Paryż za 100 fr. . .
Praga za 100 zł .  w.
Tryest  za 10 0  zł. W. 
W enecya za IOOzl. w

(31

9 8 . 6 0  9 8  70

98 ;>5 

8 7 40

9*. 7-i 

87 50

115 90  11*;. Id

45 80  
* ..9 • 
4 >.65

4 5  ^  
4 5  r ć  
46.10

po uważaniu.)

Bukaresz.i za 100 pia.-,(. w c l .  — __
Konstantynopol za 109 piast. [Ur.

K u r .  ‘ ‘oKi*
Dukały ces .  men. . • • 5.52 5.53

diio. polnej u agi • . 5 .52 5-53
97,76 98.25 K o r o n a .................... . 16.05 16.10

20frankćuka ■ . . . 9 30 (i 32
7 7,— 77.50 Rosyjski imperjał  . 9 60 9.13

Talar zw iązkow y . . 1.73 1 7 3 ’ a
Srebro .................... . 115.35 115.75

9G. 75 97 25. Kurs korony *,v c. k. iasaeh Liz! 5()e

Ddjiow ieóyóahij Bet!aktor Z  c. !■:. gahe. drukarni rządowej.


